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KSIĄ2KA O WSPÓŁCZESNYCH DZIEJACH PARAFII

N akładem  w ydaw nictw a „H osianum ” w  Rzym ie ukazała się drukiem  pu­
blikacja, przedstaw iająca dzieje parafii św. B onifacego w e W rocław iu w  ostat­
nim  25-leciu (dokładnie od 1945 do października 1969 r.), pióra jej proboszcza  
ks. dr W acława S z e t e l n i c k i e g o ,  członka kapituły katedralnej w roc­
ław skiej i byłego kanclerza kurii arcybiskupiej w e W rocław iu l. Bp W. R u- 
b i n, piszący S łow o w stęp n e  do tej książki, nazwał ją m onografią. Jednakże 
pracy ks. S z e t e l n i c k i e g o  nie m ożna uw ażać za m onografię w  nauko- 
w y m  znaczeniu tego w yrazu, poniew aż brak w  niej odpow iednio szerokiego  
tła i perspektyw y historycznej. W prawdzie autor próbował w iązać w  p ew ­
nym  stopniu opisyw ane w ypadki w  parafii ze spraw am i ogólnokościelnym i 
oraz usiłow ał obok źródeł korzystać w  ograniczonym  stopniu z literatury  
ogólnej, ale zdołał przez to uzyskać jedynie bardziej w yrazisty obraz życia 
parafii w  w ym ienionym  okresie. N ie udało m u się natom iast w  pełni osa­
dzić historii sw ojej parafii w  dziejach kościelnych W rocławia, Dolnego Ś lą ­
ska, czy w  pew nej m ierze w  historii Kościoła w  Polsce.

Czymże w ięc jest praca ks. S z e t e l n i c k i e g o ?  Kroniką, pam iętnikiem , 
czy opracow aniem  m ateriałów ? — W szystkim  po trosze. P odstaw ow e źródło 
om aw ianej publikacji stanow i — jak zaznaczył sam autor — dobrze pro­
w adzona od sam ego początku zasiedlenia parafii przez polskich repatrian­
tów  kronika parafialna, w sparta oczyw iście przez autora źródłam i aktow ym i 
m iejscow ego urzędu parafialnego i kurii arcybiskupiej. Poza tym  dużą po­
m oc dla autora stanow ił fakt osobistego zaangażow ania w  spraw y parafii 
św . B onifacego. P ełn ił w  niej bow iem  od w ielu  lat obow iązki duszpasterskie, 
najp ierw  jako w ikariusz (od 1947 r.), następnie jako proboszcz (od 1951 r.). 
O sobiście w ięc śledził życie parafii i zachodzące w  niej w ydarzenia. Pracując 
przy tym  przez 12 lat w  adm inistracji archidiecezjalnej na w ysokim  szczeblu, 
osiągnął bardziej dojrzałe spojrzenie na funkcjonalność parafii w  życiu K oś- 
pioła, co — rzecz zrozum iała —  odbiło się na charakterze i poziom ie jego 
działa lności w  kierow anej przezeń parafii oraz zaznaczyło się w  sposób w i­
doczny przy pisaniu om aw ianej książki. Krótko m ów iąc, opublikow ana przez 
ks. S z e t e l n i c k i e g o  praca jest inteligentnym  opracow aniem  m ateriałów  
kronikarsko-aktow ych i w łasnych  w spom nień, opatrzonych odsyłaczam i do 
w ykorzystyw anych źródeł.

Praca składa się z przedm ow y, w stępu, 18 rozdziałów, zakończenia oraz 
z zestaw ienia źródeł rękopiśm iennych i drukowanych. Jak w idać, autor sta­
rał się nadać sw em u opracow aniu form ę naukową. D zięki tem u góruje ono

1 Ks. W. S z e t e l n i c k i ,  P arafia  św , B onifacego w e  W rocław iu  w  la­
tach  1945— 1970, Roma 1970, stron X I +  244.
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w  zdecydow any sposób nad podobnym i publikacjam i, p isanym i przez probo­
szczów  o sw ych parafiach 2. K siążkę upiększa 13 ilustracji.

Na treść pracy złożyły się następujące zagadnienia: 1. P arafia św. B oni­
facego w e W rocławiu przed 1945 r.; 2. Przełom ow e w ydarzenia na terenie  
parafii w  1945 r.; 3. Granice parafii; 4. W ierni parafii; 5. N auczanie duszpa­
sterskie (katechizacja, kazania, rekolekcje, m isje parafialne, czyteln ictw o re­
ligijne); 6 . D uszpasterstw o sakram entalne (chrzty, bierzm ow anie, M sza św., 
liturgiczna służba ołtarza, Kom unia św., sakram ent pokuty, pogrzeby, po­
w ołania kapłańskie w  parafii, prym icje, jubileusze kapłańskie, żeńskie po­
w ołania zakonne w  parafii, śluby i duszpasterstw o m ałżeństw ); 7. N abożeń­
stw a pozaliturgiczne (nieszpory, Gorzkie Żale, Droga K rzyżowa, now enny, 
tridua, m isteria); 8 . K ult M atki Boskiej; 9. K ult Św iętych; 10. W ielka no­
w enna i uroczystości m ilen ijne w  parafii; 11. W izyty duszpasterskie, kolęda;
12. Działalność kancelarii parafialnej; 13. Praca charytatyw na; 14. Stow arzy­
szenia religijne (Caritas, Sodalicja M ariańska, K rucjata Eucharystyczna, K ół­
ko M inistrantów, A rcybractw o Straży Honorowej N. Serca P. J., Ż yw y Ró­
żaniec); 15. Śpiew  i m uzyka kościelna; 16. W izytacje kanoniczne; 17. W yda­
rzenia w  parafii godne upam iętnienia (w izyty adm inistratora apost. M i 1 i k a, 
kardynałów  H l o n d a ,  G r i f f i n a ,  W y s z y ń s k i e g o ,  arcybpów  K o- 
m i n k a  i C a s a r o l i ’ e g o ,  bpa R u b i n a ) ;  18. D uszpasterze oraz ich  w sp ół­
pracow nicy (inform acje biograficzne o proboszczach, w ikariuszach, rezyden­
tach, katechetach i innych pracow nikach parafialnych zakonnych i śv /iec- 
kich).

Jak w idać z pow yższego przeglądu, książka ks. S z e t e l n i c k ; j g o  za­
w iera niezw ykle bogatą treść. A utor starał się ogarnąć całokształt problem a­
tyki, dotyczącej życia kościelno-relig ijnego sw ojej parafii. W prawdzie sama  
konstrukcja treści w ypadła m niej dobrze, są bow iem  rozdziały obszerne o 38 
(r. 5) i 49 stronach (r. 6 ) oraz m aleńkie o 2 zaledw ie stronach (r. 9, 12., 16), 
ale niedopatrzenia konstrukcyjne w ynagradza w  znacznym  stopniu jasno  
i zw ięźle podana treść. Zresztą na pracę ks. S z e t e l n i c k i e g o  — jak 
zaznaczyłem  — należy patrzyć nie jak na m onografię historyczną, lecz jako 
na opracow anie m ateriałów  kronikarsko-pam iętnikarskich. W każdym  razie 
autor, nie będąc zaw odow ym  historykiem , dał jako św iatły  duszpasterz sw ym  
parafianom  na 25-lecie spolszczenia ich parafii p iękny podarek. Przysłużył 
się też nauce przez zrejestrow anie i ocenę w szystkich w ydarzeń, jakie m iały  
m iejsce w  w ym ienionym  okresie w  parafii. Rzecz o ty le  jest ważna, że 
chodzi o parafię w ielkom iejską, zasiedloną repatriantam i, przybyłym i z róż­
nych stron dawnej Polski.

Książka ks. S z e t e l n i c k i e g o  nasuw a także uw agi natury ogólniejszej. 
Jest faktem , że p isanie historii parafii należy do trudniejszych przedsię­
w zięć. Jeżeli interesująca historyka parafia ma do dyspozycji odpow iednio  
bogate źródła dokum entalne i aktow e, m ożna stosunkow o łatw o przedstawić 
problem  jej pow stania, spraw ę pierw otnych nadań dla kościoła i plebana, 
prześledzić dzieje beneficjum , spraw y dziesięcin  itp. Jeśli ponadto istnieją  
m etryki kościelne, dadzą się rozw iązać także zagadnienia dem ograficzne 
w  parafii, z zachow anych zaś protokołów  w izytacji generalnych oraz

2 W ostatnich 100 latach ogłoszono drukiem  bardzo w ie le  prac na tem at 
dziejów  poszczególnych parafii. P isali je przew ażnie proboszczowie, rzadziej 
inni autorzy. Poziom  ich jest bardzo różny. Przed 20 la ty  uczestnicy sem i­
narium ks. Tadeusza G l e m m y  na W ydziale Teologicznym  U. J. zaczęli 
opracow ywać pod kierunkiem  profesora b ibliografię tych opracowań. Jakie  
są losy przygotow yw anej kartoteki, nie um iem  pow iedzieć. P iszący te słow a  
ogłosił dw ie prace o parafiach: K oście ln e  d zie je  W iązow n icy  w  pow . ja ro ­
s ła w sk im , Kraków  1948, stron 66  i A ugustiań ska  parafia  w  R adom yślu  nad  
S anem , W arszawa 1964, stron 1 1 2 .
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z X IX -w ieczn ych  dziekańskich m ożna jeszcze zrekonstruow ać daw ny w y ­
gląd i w yposażenie budynku kościelnego, przedstaw ić problem  szkoły para­
fia lnej, szpitala, cm entarza, udaje się też zw ykle zebrać garść inform acji 
o duchow ieństw ie parafialnym . P ow staje w szakże pierw sza w ielka  trud­
ność, gdy w ym ienione w yżej źródła zachow ały się tylko w e fragm entach. 
A już zupełnie historyk jest bezradny, kiedy przyjdzie mu rozwiązać, na­
w et przy istnieniu w spom nianych źródeł, problem  życia kościeln o-relig ijne- 
go na przestrzeni istn ienia parafii. W izytacje dostarczają w  tym  w zględzie  
bardzo znikom ego m ateriału, o ile  spraw y tej w  ogóle nie przem ilczają. 
Innych zaś źródeł opisow ych w  tym  przedm iocie na ogół brak. Podstaw ow ą  
rolę m ogłaby tu odegrać jedynie kronika parafialna. Tych jednak w  daw ­
nych czasach nie prowadzono. K roniki parafialne z X V III w. należą do w ie l­
kiej rzadkości. Liczniej zaczęto je prow adzić dopiero w  2-giej połow ie X IX  w., 
w  niektórych diecezjach naw et dość pow szechnie, jednakże podczas i po 
pierw szej w ojnie św iatow ej nastąpił na tym  odcinku w yraźny regres. Stąd  
też należy pow itać z ogrom nym  zadow oleniem  każdą in icjatyw ę w  zakre­
sie system atycznego prow adzenia kroniki parafialnej. N ie trzeba przecież 
udow adniać, jak w ażnym  źródłem  inform acji jest dobrze pisana kronika pa­
rafialna. W idzim y to choćby na przykładzie om ów ionej publikacji ks. S z e- 
t e l n i c k i e g o .  W ażkość tej spraw y dostrzegano już od dawna, czego do­
w odem  są artykuły na tem at pisania kroniki parafialnej, że w ym ien ię tylko  
w skazania księży W i l k a 3, P o d l a s z e w s k i e g o 4, K r y s z a k a 5.

K ronikę w łasnej parafii pow inien  spisyw ać każdy proboszcz. W w yjątko­
w ych  w ypadkach m ógłby to czynić rów nież w ikariusz, lecz zaw sze w  po­
rozum ieniu i w spółpracy z proboszczem , który z racji sw ego k ierow nicze­
go stanow iska w  parafii i dłuższego zw ykle w  niej pobytu lepiej jest zorien­
tow any w  całokształcie spraw  parafii. Pow inno się je pisać na bieżąco. Do 
tego celu należy m ieć podręczny notatnik oraz księgę czystopisu. K sięgę naj­
lepiej sporządzić z papieru kancelaryjnego, lin iow anego, form atu znorm ali­
zow anego, o 200—250 kartach, opraw ioną w  sztyw ne obciągnięte płótnem  
okładki; gdy skończy się jedna księga, spraw ia się następną. Na pierwszej 
karcie należy w ypisać tytuł: K ron ika  parafii św . NN. w  NN. (tom I lub II,
III). Zapiski w  podręcznym  notatniku najlepiej prowadzić na bieżąco, cho­
dzi bow iem  o dokładne zapisyw anie dat, cyfr, nazwisk. Co zapisywać? Go­
tow y wzór m am y w  zestaw ien iu  problem atyki w  książce ks. S z e t e l n i c -  
k i e g o .  Przynajm niej dwa razy w  roku, najw ygodniej po św iętach  w ielka­
nocnych i jesien ią, należy nagrom adzone w  notatniku zapiski opracować sty ­
listyczn ie i w pisać do księgi (atram entem , nie długopisem ). N ajbardziej w ska­
zane jest um ieszczanie zapisek w  porządku chronologicznym , tzn. w edług  
kolejności zdarzeń. Tak uszeregow any m ateriał będzie dla ew entualnego  
przyszłego historyka m iał w artość najw iększą. Każdy kolejny kronikarz po­
w in ien  na początku dokonyw anych przez siebie w pisów  podać sw oje im ię, 
nazwisko oraz zajm ow ane w  parafii stanowisko. N ie należy w pisyw ać do 
kroniki zdarzeń postronnych, nie m ających żadnego zw iązku z parafią, np. 
zdarzeń znanych z prasy czy czasopism . Pow strzym yw ać się rów nież n a le­
ży od w ypow iadania sądów  o ludziach, zarówno dodatnich, jak i ujem nych, 
notow ać trzeba konkretne zdarzenia, fakty, w ykonane prace. Jeżeliby ktoś 
koniecznie chciał w ypow iedzieć sw oją opinię, należałoby w ów czas zaznaczyć, 
że jest to osobisty pogląd kronikarza, np. słow am i „moim zdaniem ”, „według

3 Jak pisać kron ik i para fia ln e , A teneum  K apłańskie 25(1930)166— 172.
4 K ron ika  parafialna, M iesięcznik D iecezji Chełm ińskiej 77(1934)492— 495.
5 A b y  pam ięć nie zaginęła , W iadom ości D uszpasterskie 4(1948)269— 271. —  

Warto nadm ienić, że w skazów ki jak pisać m onografię parafii, opublikow ał 
ks. T. D ł u g o s z  pt. M onografia parafii. W skazów k i m etodyczn e , Przegląd  
Teologiczny 9(1928)380—390. W skazów ki te w ym agają dziś w ielu  uzupełnień.
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m ego przekonania” lub podobnie. N adm ieniam  o tym  dlatego, że karty w kro­
nikach z w ypisanym i niepochlebnym i opiniam i o ludziach, byw ały  po opu­
szczeniu parafii przez kronikarza lub po jego śm ierci kreślone lub w yry­
wane. N ależy pam iętać, aby w  zapiskach było m ożliw ie dużo dat, dokładnych  
statystyk , dobrze podanych nazw isk. Poza tym  zaw sze jest lep iej, gdy kro­
nikarz pisze za dużo aniżeli za m ało. D la proboszcza, piszącego kronikę sw o­
jej parafii, pozostaw ione przezeń zapiski będą pew nego rodzaju pom nikiem  
i  to najczęściej długotrw ałym  jego tam  pracy kapłańskiej, a niejednokrotnie  
i  źródłow ym  tw orzyw em  dla przyszłych historyków .


